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Wiadomości kraiowe. 


Z Widdnia g. 26. Marca. — W Niedziele 
d. 21. b. m. miał Hrabia Otto de Mosloy, 
dotychczasowy Ces. Francuzki Ambassador 
przy Dworze tuteyszym, audyencyę pożegna. 
nia u NN, Cesarstwa Ichmość, na którćy 
miał honor oddać list swóy odwołuiący. — 
Zaraz po nim miał nowo-mianowany Ambas- 
sador Hrabia Narbonne pićrwszą audyen- 
cyę u NN. Cesarstwa Ichmość, na któréy 
złożył list swóy wierzyżelny. — Oba Panowie 
Ambassadorowie udali się potóćm do Ich Ce- 
sarzowicowskich Mościów Arcy Xiążąt Braci 
N. Pana, z którymi się piórwszy pożegnać, 
a drugi przywitać miał honor. Dnia 25go, 
24go 1 25g0 b, m. przyymował nowy Ain- 
bassador żwyczayne odwiedziny Ciała dyplo 
malycznego i tuteyszćy Szlachty. 


Wiadomości zagraniczne, 
Hez 


N. Cesarz i Król wyiechał z N. Cesarzo- 
wą d. 7. Marca z Paryża do Trianon. 
Dnia ọgo zawieziono tam także Króla R z y m- 
skiego, a d. to. odprawił tamże Monarcha 
Radę z Ministrami swoiemi. 

Dnia 11. Marca wprowadzeni zóstali 
Ba posiedzenie Ciała prawodawczego Radzcy 
Stanu Mole, Begouen i Baron Louis iako 
Mowcy rządowi, a pićrwszy z nich podał i 
wyiaśnił proiekt do prawa skarbowego na 
rok 18igty. Wyrachowano , że potrzeby na 
len rok 1150 miłhónów franków wynoszą, 
do których należą także 48 miliionów zacho- 
wanych na przypadek. Gdy ta summa prze- 
Wyższa porządkowe dochody 232,500,000 fr., 
przeto dla zastąpienia tego ubytku propono- 
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wano przedaż dóbr gminnych i zamienienie 
onychże w dochód gotowy pod rozmaitemi 
ograniczeniami. Dochód tychże dóbr wyra- 
chowany iest na g7omililonów franków. 
Marszałek Xiążę Castiglione (Augerea u) 
przyjechał d. 19. Marca do Paryża. 
Merkury Altoński donosi pod d. 12, Marca 
2 Hamburga co następuie: „Już odkilku dni czy 
nity Władze Francuzkie w Hamburgu przys 
gotowania, z których wnosić było można, iż 
całkiem z miasta ustąpią. Powywożano rze- 
czy rządowe i kassy, pozamykano zwolna 
różne bióra. Strażnicy celni odeszli różnemi 
oddziałami, a potćm powyieżdzali z miasta 
Urzędnicy cywilni, powysyławszy wprzódy 
swoie żony i dzieci. Dzisieyszego poranku 
oueorało woysko* znagła ro.kaz do wyrusze- 
nia, a około godziny ietćy wyiechał kamiene 
na bramą Jener. diwizył St. Cyr z Xięciem 
Reuss, jeneralnym Dyrektorem Policyi dA u- 
bignose i dotychczasowym Kom:aendantena 
Panem Baronem Yvendorf na czele mocne- 
go oddziału żandarmów i kolumny woyska 
różnćy broni, wynoszącey około 1000 ludzi. 
W bramie kazał Jeuersł dowodzący Panu 
Weidemann, Kommendantowi oddziału 
konnego korpusu młodych Hamburczyków, 
oświadczyć przez swego Adjutanta ukonten- 
towanie swoie z zachowania się Obywateli 
Hamburga podczas iego pobytu, i kazał ich 
napomnieć do dalszćy wiernéy przychylności 
ku N. Cesarzowi Napoleonowi; potóm 
ruszyła taż kolumna w naylepszym porządku 
gościńcem wiodącym do Bergedorf. Na- 
tychmiast uderzono w beben po wszystkiech 
dzielnicach miasta, a 52 kompaniie Obywa- 
teli zgromadziły się u swoich Kapitanów. 
Wszystkie straże w miescie i po bramach zo- 
stały wzmocnione przez Obywateli; korpus 
konny wysyła patrole na wszystkie strony 
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fmiasta, i zdaie się, iż nic nie zaburzy spo- 
Kkoyności, z iaką Obywatele tego ludnego 
m'asta, którzy we wszelkich okolicznościach 
godność swelą utrzymywali, dalszego roz- 
gtreygnienia losu swoiego oczekuią. Po połu. 
dniu przybito dwie obwieszczenia, w których 
Burmigtrz i Sekretarz jeneralny Prefektury 
wzy wð mieszkańców Hamburga do porząđ- 
ku, spokoyności i dalszego ciągu ich zatru- 
dnień.” 

Gazeta Hamburska'pod d. 19, Marca, 
która tegoż dnia wyszła z herbem miasta, 
jedynie w Niemieckim ięzyku i pod dawnym 
tytułem Hamburskiego bezstronnego 
Korrespondenta, zawićra co następuie; 

„Wczoray w południe odprawił wiazd 
do naszego miasta Pułkownik Baron Tet- 
tenborn na czele iednsgo korpusu Rossyy- 
skiego. Jak długo stoią wały Hamburga, 
me doczękał się nikt ieszcze takiego wesołe. 
go dnia; tylko uwolnienie z tak długiego i 
haniebnego iarzma, mogło bydż powodem 
nieskonczonćy radości. Około gotu Obywa. 
teli wyjechało konno o dwie mile przed mia. 
sto naprzeciw woysku Rossyyskiemu, dla 
prowadzenia onegoa. Gdy się toż waysko 
zbliżało do miast», pomnozżyła się liczba prze- 
wodników, którzy wśród okreęyków wyprze- 
dzali kolumnę. Tam, gdzie poboczna droga, 
którą szło woysko Rossyyskie, na główną 
ulicę prowadzi, stała uszykowana konna 
Gwardya mieyska i ruszyła na czele kolum- 
ny; w mieiakićy odległości przyłączyło się 
towarzystwo Strzelców Flamburskich do idą- 
cego przodem dla uczczenia wóyskRossyyskich 
orszaku. Mieszkańcy wyszli naprzeciw woy- 
sku o pół mili przed miasto i napełniali po 
prawćy i lewćy stronie wszystkie drogi, do- 
my i ogrody; okrzyki brzmiały ustawicznie , 
gdy tymczasem kozacy wesołe pieśni swoie 
narodowe śpiewali, JW nieiakićy odległości 
od bramy, oddała Deputacya klucze miasta, 
W samćy bramiestało3 biało ubranych dzić w. 
<zat, które wieńczyły Pułkownika wśród 
pizyiacielskich pozdrowień i okrzyków zpro- 
madzonego tam w massie iudu; radość przy- 
szła do tak nadzwyczaynego stopnia, iż 
wszystkich unosiła i zachwycała. Niech żyie 
Cesarz Alexander nasz Wybawca i Oswo- 
bodziciel! Ura! Niech żyje Wittgenstein? 
Ura! wołały znowu bez przestanku tysiączne 
i tysiączne głosy, a powietrze drzała z okrzy- 
ków; niezliczone białe chustki powiewały ze 
wszystkich okien i poiazdów; przeciągaiące 
Cechy wywiiały różno -farbnemi chorągwiami 
gwoiemi; widziano kapelusze z zieloneni ga- 
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łązkami, noszone ma żerdziach i końcach 
szpad, lub rzucane z okrzykami w powietrze; 
wszystkie dzwony dzwoniły; wszędzie strze- 
lano na znak radości ze strzelb i pistoletów, 
a tysiączne i tysiączne głosy wykrzykiwały 
wciąż: „Wiwat! Ura! Lud cisnął się ze 
wszystkich stron i zdobił konie iadących 
przodem Oficerów gałązkami zielonemi, a 
Damy rzucały im kwiaty i wieńce; widziana 
wielu płaczących z radości; znaiomi i nije- 
znaiomi Ściskali się nawzaiem życząc sobię 
Szczęścia, że się tego dnia doczekali; wszy- 
scy zdawali się bydź spokrewnionymi i upo- 
ionymi roskoszą; na wszystkich ulicach były 
powystawiane popiersia Cesarza Alexandra 
uwieńczone wawrzynami; przed każdem po- 
piersiem zatrzymał się Pułkownik Tetten 
born i uczcił wołaniem Ura! swoiego Moe 
narchę, co każdego razu Lud z okrzykami 
powtórzył; — ieszcze raz mówimy, iż nie. 
słychana była taka radość, iak długo Ham- 
burg stoi. Wieczorem oświecono miasto, a 
w teatrze $piewali iak mayuroczyścićy wszyscy 
Widze podług znaiomćy melodyi: God save 
the King dawną pieśn narodową: Na po. 
myślność Hamburga ( Auf Hamburgs 
Wohlergehen). Gdy Pułkownik Tettenborn 
odieżdzał, wyprzęgli Obywatele konie iego { 
ciągnęli go do domu, gdzie go wysadziwszy 
z poiazdu, w tryumfie na barkach swoich za: 
niesli, Oświecenie trwało aż do 2gićy go» 
dziny po północy, a muzyka i Ura brzmiały 
na przemiany: 

Taż Gazeta zawićra następuiącą odezwę 
i dwie obwieszczenia: 

„Hamburczykowie! Rozwiazaliście 
będące za Rządu Francuzkiego Władze, a 
zaprowadziliście dawne i zwyczayne, nim ie- 
szcze woyska Rossyyskie wstąpiły na Waszą 
ziemię. Za męzki ten i godny czyn, którym 
rozpoczęliście dzieło Waszego wybawienia i 
staliście się przykładem dla całych Niemiec, 
zasłoguiecie na ukontentowanie moiego Nay- 
miłościwszego Monarchy i na szacunek Naro- 
du Rossyyskiego. Nie do nowo-francuzkiego, 
lecz do staro-niemieckiego wprowadziliście nas 
miasta, i tak tylko mogliśmy Was iak Braci 
pozdrowić. Radośne okrzyki Wasze podczas 
wchodu naszego do Waszego miasta, głęboko 
nas poruszyły; lecz Niemieccy Mężowie i 
Bracia! Radość Wasza wtenczas dopićra 
prawdziwe pozyska znaczenie, gdy przyłoży- 
cie się do wielkiego dzieła oswobodzenia 
Niemiec. lo broni więc, gdy uciemiężenie 
było hańbą; do breni za Qyczyznę i prawa! 
Jeszcze niedokończonćmiest dzieło wybawioniu, 
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«niech więc nikt aż do owego czasu o ntrzy- 
manio się lub używaniu vie myśli. Nayza- 
Szczytnieyszćw teraz zatrudnieniem fest dobyć 
oręża i wygnać z Ziemi Niemieckićy Cudzo- 
ziemców, których iuż trzysta mil ściga zwy- 
cięzkie woysko Rossyyskie. Wstyd i hańba 
niechay okryjątegoiktóry wtym pełnym wy» 
padków czasie, gdzie walczy się o naywyżśze 
dobra rodu ludzkiego, zostaie . nieczynnym. 
Powtarzam więc: Mo broni! Do broni! Pod 
opieką moiego Nayiaśnieyszego Monarchy 
zbierzecie się pod własnemi sztandarami Wa: 
Semi, a ia cieszę się z tego, iż mi się ter 
los dostał w udziale, że Was pićrwszy prze- 
ciw nieprzyiacielowi prowadzić i świadkiem 
waleczności Waszćy bydź mogę.** — W Ham. 
burgu d. 7. (19.) Marca 1813- 


Ces. Rossyyski Pułkownik i Dowodzca. 
iednego korpusu woyska Hrabiego 
Wittgensteina : 


Baron Tettenborn, 


„„Gdy dowiedziałem się, że wiele ies 
szcze Francuzkićy własności znaydule się w 
tém mieście, którą wa korzyść nieprzyjaciół 
Qyczyzny ukrywaią; gdy mi wiele mieyse 
doniesiono, wktórych takowa iest przecho» 
wywaną i taioną, przeto wzywam ninieyszém 
wszystkich mieszkańców miasta Hamburga 
inależącege do niego.territoriium, aby mi dos 
nieśli bez zwłoki o Krancuzkićy własności 
składaiącćy się. bądź z towarów, bądź z 
pieniedzy lub czego innego, a ukrywanćy 

od iakiemikolwiek bądź formami. Teżeli 
Kto po upłynieniu 24rech godzin nie uczyni 
tego doniesienia „ tedy choćby nie. był 
Posiadaczem, ale tylko Współwiedzącym, 
iako zdraycą Oyczyzny ukaranym zostanie,“ 


(Data i podpis iak wyżóy.) 


„Z rozkazu dowodzącego Jenerała Hrabie- 
go, Witigemsteina donosi się niuieyszóćm 
Publiczności miasta Hamburga, iż począw- 
szy od dnia dzisieyszego wolna iest znowu 
żegluga zAngliią,„i że każdy maiący do 
miey prawo Obywatel może bez przeszkody 
prowarzić handel z temi narodami, które 
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woyny z Rossyą nie toczą.**, 


(Data i podpis iek wyżćy.) 
ZHamburga popłyneły inż do An- 


gli g okręty paładowane drzewem, Wy. 
Slano oraz natychmiast statek pocztowy do 
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Avglii z wiadomością o uwolnieniu Ham- 
burga, iposłano na nim Kozaka dla przeko- 
nania Anglików o istotnóm zaięciw tegoż: 
miasta przez woysko Rossyyskie, 
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Z Berlina dnia xo. Marca, — N. Król 
Jmé raczył gabinetowemi rozkazami pod d. 
15. Marca rozwiazać z pobudzatących przy- 
czyn dotychcz. sową Zwierzchną rządząca 
Kommissyę , tudzież jeneralną Kommissyę 
żywności, kwaterunków i marszów. — Jene- 
ra} Major Hrabia Lottum powołanym 20- 
stał na inne przeznaczenie , a tayny Radzca 
Stanu Klewitz odebrał rozkaz ukończenia 
rachunków Kommissyi jeneralnóy żywności 
&c. — Natomiast postanowił Król Jmć po- 
dzielić cały Kray począwszy od Elby aż do 
granicy Rossyyskié y, na 4 Guberniie 
woyskowe,-i postawić na czele onychże na- 
stępuiących Woyskowych i Cywilnych Gu- 
bernatorów: i.) W Kraiu między Elba i O~ 
drą zwyłączeniem Szląska: Jenerała Po- 
rucznika L’Estocq i taynego Radzcę Stanu 
Sack, — 2.) WKraliu między Odrą i Wi- 
słą z wyłączeniem Szląska: Jenerała Po- 
rucznika Hrabiego Tauenzien i W, Kam- 
clerza Rey me., — 3.) W Krain między Wie 
słą i granicą Rossyyską mianowany tyms 
czasowym: Gubernatorem woiennym Jenerał« 
Major Massenbach, a Gubernatorem cy- 
wilnym tayny Radzca Stanu Schón. — 4.) 
W całym Szląsku: Jenerut- Major Hrabia 
Gótzen i Minister Stanu Baron Altea- 
stein. 

N, Król wydał następuiący rozkaz do 
woyska » 

„„Pdnieważ z usprawiedliwienia się Jey. 
Yorka weględem zawartćy przez niego w 
Fauroggen umowy z Ces. Rossyyskim Jen. 
Piebitsch, niemnićy z wyroku wyzuączońóy 
do dochodzenie tey sprawy Kommissyi złożo- 
néy z Jenerafa Porucznika liereke i Jenerałów 
Masjorów Schóler ï Sawitz przekonałem 
się, że Jenerał Ye rk wolnym iest co do tćy 
umowy od wszelkiego zarzutu, i że da zæ 
warcia onćyże skłoniły go okoliczności spa= 
Zniaiące odeyście 1ogo korpusu woyska ze sta- 
nowiska iego pod Rygą, zupełne rozdziele- 
nie: się tegoż korpusu, oraz bardzo Korzystne 
warunki w tak krytycznóm położeniu, pereto 
o znaymuiję to woysku z tém dodatkiem y 
iż nietylko potwierdziłem Jenerała Yorka 
w dowódziwie podrząduego mu korpusu 
woyska, aie nadlo w dowód ukontentowania 
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Molege i całóy Moiśy w nim ufności, powie- 
rzyłem mu zwierzchne dowództwo nad woy- 
skiem Jenerała Majora Biilowa, W Wro- 
cławiu da 11. Marca 1813. 


Fryderyk Wilhelm. 


Dnia 1ygo Marca cieszył się Berlin 
pieknym widokiem powracaiących znowu 
Prusaków. JW. Jenerał- Porucznik York 
wieżdzał do miasta na czele iednćy części 
korpusu woyska zostsiącega pod rozkazami 
iego. O godzinie gtóćy przed południem wy- 
iechali naprzeciw niemu Jego Królewicowska 
Mość Xiążę Henryk Pruski, JW. Ces. 
Rossyyski dowodzący Jenerał iazdy Hrabia 
Wittgenstein, tudzież wszyscy bawiący 
Rossyyscy i Pruscy Jenerałowie, i oglądali 
ten w linii uszykowany korpus, Weyście da 
miasta odprawiło się na znak dany w nastę- 
puiącym porządku: — ciągnęli 1.) Policya 
koana. — 2) Gwardya mieyska konna. 
3.) Berlińhscy Strzelcy konni Ochotnicy. — 4.) 
Konna Żandarmerya. — 5.) Jego Królewicow- 
ska Mość Xiążę Henryk Pruski, JW. Jen. 
jazdy Hrabia Wittgenstein, obecni tu 
Rossyyscy i Pruscy Jeaerałowie i inni Ros- 
syyscy i Pruscy Officerowie, którzy wyież: 
dzali naprzeciw temu korpusowi, — 6.) Od: 
dział Kozaków. — 7.) JW. dowodzący Jene- 
rał Porucznik York z swoim orszakiem. — 
8.) Pułk huzarów czarnych N. 1. — 9) Pułk 
huzarów brunatnych. — 10.) Pułk huzarów 
zielonych. — 11.) Pułk dpagonów Zachodnio: 
Praskich, — 12.) Pułk dragonów Kięcia Wil- 
helma. — Pułki te celowały się nawzaiem 
pięknością ludzi i koni, — 13.) Pićrwsza, 
druga i trzecia baterya artyleryi konnćy. — 
14) Bataliion Strzelców Wschodnio « Pruskich 
zinem działem, — 15) Czwarta i piąta ba- 
terya, — 16.) Pułk leybpiechoty, z którym 
złączyli się przed bramą stoiący w paradzie 
piesi strzelcy Ochotnicy. — 17.) Pićrwszy 
pułk piechoty Wschodnio - Pruski, — 18.) 
Pułk piechoty N. 3. — 19.) Szósta i siódma 
baterya 1zfuntowych dział. — 20.) Pułk pie- 
choty Pomerańskićy N. 4, — 21.) Pułk pie- 
choty Zachodnio - Pruskićy N. 5. — 22.) Pułk 
piechoty Szląskiey N. 6, — 23.) Osma i dzie- 
wiata baterya. (Było razem 72 dział wraz 
znależącemi do nich wozami prochowemi w 
naylepszym stanie, i z zupełnym zaprzęgiem, 
Nie widać było ani po artyleryi, ani po pie. 
chocie tego długiego i uciążliwego marszu, 
który odprawiły w wyprawie zimowćy). —- 
24.) Bataliion minerów i pioniierów. — 25.) 
Poczta polowa korpusu, = 26.) Bagaże. — 
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Każdemu pułkowi przeciągalącemu przez most 
długi przegrywali oboiści gwardyi mieyskicy 
stolący pod posagiem Elektora W. Na placu 
zamkowym gdzie wszyscy Rossyyscy 
i Pruscy Jenerałowie byli zgromadzeni, i 
gdzie na balkonie zamkowym stali Xiażetai 
Xiężniczki Familii Królewskićy, uchylał każ! 
dy przeciągaiący pułk chorągwie i czynił woy» 
skowe honory, w którym to czasie muzyka 
przegrywała dopóki pułk nie przeciągnął, 
Okrzyki radośne, Wiwaty, wznoszone w góre 
kapelusze i powiewaiące we wszystkich o- 
knach chastki, były znakiem patryotycznego 
uniesienia z powrotu braci Woiowników. — 
ledna część korpusu pociągnęła natychmiast 
do Potsdamu. (Tu następuie wyszczególnie- 
nie nazwisk Jenerałów i Ofjicerów sztabowych, 
nalezacych do korpusu Jenerała York) Wchód 
woyska zaczął się o kwandransie na 1itą goa 
dzinę, a trwał do kwadransa na iwszą. — 
Wiechawszy JW. Jenerał Porucznik York do 
miasta, odwiedził kilkanaście domów; mię. 
dzy innemi był u JW. Hrabiego (Wittgen. 
steina, był znim i Jenerałami korpusu swo. 
iego na rannym obiedzie ( Dejcuner dinatoirey 
u lego Królewicowskicy Mci Xięcia Henry- 
ka Pruskiego, poszedł z tamtąd na chrzci- 
ny Xiężniczki Radziwiłłownóy, córki JO. 
Xięcia Radziwiłła, a wieczorem był na 
teatrze, gdzie go zokrzykami powitano. — 
Wczoray w wieczór było znowu miasto świe- 
tnie oświecone. 

Część iedna rozkwaterowanego tu woy: 
ska Rossyyskiego wyruszyła ztąd znowu, — 
Francuzki Jenerał Deginer przywiezionym 
został do Berlina zKrólewca pod 
strażą Rossyyską. — Przybył tamże Jen, Po- 
rucznik Tavenzien. Jenerał Major Hrabia 
Lottum wyiechał ztąd do Wrocławia. 

Rossyyski Jenerał Wittgenstein wydał 
następuiacy Rozkamdzienny do Król, Prus 
skiego korpusu zostaiącego pad rozkazami 
Jenerała Porucznika Yorka: 

N, Król Jmć Pruski raczył woyska swo. 
ie pod rozkazami Jenerała Porucznika Yorka 
połączyć z korpusem moim. — Dowództwo 
nad tak celuiącymi Woiownikami iest dla mnie 
w każdym względzie pochlebném , zaszczyt- 
nem i rękoymią pomyślności wtćy dobróy 
sprawie, za którą podniosłem oręż, Oba 
Narody nasze były od lat 50 przyiacielskie- 
mi dla siebie. Smutha przerwa kilku mie- 
sięcy, zrządzona przemocą grożnych okolicze 
ności, zaięła wyższym ieszcze ogniem przyia- 
cielskich uczoć wielkie serca naszych Monar- 
chów, i spoiła tém ściślóy węzły łączące 


B>-$> 
ich Ludy, Teden tylko iest wspólny i wiel- 
ki interess, który nas iednoczy. — Co- 
Scie walęczni Prusacy wbrew lepszemu prze- 

Onaniu Waszemu , coście iedynie z czyste- 
80 uczucia obowiązków Waszych prze- 
Giwko nam działali, dowodzą to historya 
upłynianey wyprawy i nasze własne świa- 
dectwo, Miezwyciężonymi będziecie, gdy te- 
raz to uczucie powinności Waszćy połączyć 
Mozecie z uaoszącćm Was przekonaniem, iż 
Walczycie za samoitnożć Oyczyzny Waszćy, 
za niepodległość Waszego Króla, i za własną 
sławę Waszą. — Zacni Woiownicy Pruscy! 

ążmy w braterskićy zgodzie i miłości da te- 
50 naywiekszego celu, da którego się tylko 
kiedy woyska połączyć mogły. Nam sie do- 
Stało to rzadkie szczęście w udziale: siużyć 
dwóm Monarchóm, którzy iedynie dla szczę- 
śliwości i niepodległości Ludów swoich, tu- 
dzież dla uratowania Europy dobywaią orę- 
Za. Żadne poziome względy pospolitego ży- 
ča ludzkiego nie rozdzielą nas w tćy świętćy 
walce naszóy, nas, którzy tylko z nazwiska 
lesteśmy dwa Narody. Bez zazdrości, bez 
osobistych względów dobiiemy się wspólnie 
wawrzynów, zktórych po ukończonćm dziele 
wić będzie dla nas wieńce wzdzieczność o0- 
swobodzonych Narodów. — W głównćy kwa- 
tćrze w Berlinie d. 6. (18.) Marca 181g. 


Hrabia Wittgenstein. 


N. Król Pruski wydał w Wrocławiu 
następuiące rozporządzenia: 


Bo 


ustanoweniu orderu 
żelaznego. 


., My Fryderyk Wilhelm z Bożćy Łaski 
Król Pruski wc. — W terażnieyszey wielkićy 
atastrofie, od kióróy cały los Oyczyzny za. 
Wist, słuszna iest, ażeby ten dzielny umysł, 
tóry Naród tak wysoce podnosi, uczczony i 
„Wwieczniony był właściwym sobie pomni- 
lem. Że stałość, z którą Lud znosił niepo- 
konane nieszczęścia żelaznego czasu, nie przes 


at $ w poziomość, dowodem tego iest ta moc 
uc 
ied 
Kró 


Krzyża 
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kiego boiu o wolność i samoistność położae« 
ną zostanie, szczególnićy zaszczycić, i wła- 
ściwych znaków tego zaszczytu po tóy woy. 
nie więcćy nie rozdawać, — W skutku tego 
rozporządzamy iak następuie: 1.) Przezaa- 
czony iedvnie wteraźnieyszćy woyniezaszczyt 
zasłngi Poddanych Naszych wsprawie Qyczy» 
zny, iest Krzyż żelazny dwóch Klass i 
takiż sam Krzyz Wielki. —- 2.) Obie Klassy 
maia zupełnie iednakowy, wśrćbro osadzony 
Krzyż czarny z żelaza lanego, z przednićy 
strony bez napisu, ztylnéy zaś wyżćy z Cy- 
fra Naszą F. W., zkorona, wsamym środku 
trzy liście dębowe, a niżćy liczba roku 13813. 
Krzyż ten Klass obiedwóch noszony będzie 
w dziurce guzikowóy na czarnéy wstążce z 
białemi: brzegami od tych, którzy położyli 
zasługi w walce z nieprzyiacielem , a na bia- 
łóy zczarnemi brzegami od tych, którzy nań 
innym zasłużyli sposobem. Pićrwsza Klassa 


„ma oprócz téy ozdoby drugi ieszcze Krzyż 


na czarnóy wstążce z białemi brzegami, któ- 
ry na lewym boku noszony będzie, Krzyż W , 
który ma bydź dwa razy lak dużym, iak 
Krzyże Klass obiedwóch, noszony będzie ha 
Szyli i na czarnóy wstędzę z białemi brzega- 
mi. — 3.) Woyskowe znaki honorowe i wszéy 
i 2giéy Klassy nie będą rozdawane w ciągu 
tey woyny; takoż rozdawanie orderu Orła 
czerwonego 2gićy i gcićy Klassy, niemnićy 
orderu pour le merite zawieszanćm iest wre- 
gulę, wyjąwszy niektóre szczególne zdarze- 
nia, Krzyż żelazny zastępuje te ordery i 
znaki honorowe, a nosić go będą wszyscy 
wyżsi i niżsi równym sposobem podług tych 
dwóch Klass, które są ustanowione, — Or- 
der pour le merite dawanym będzie w nad- 
zwyczaynych przypadkach ztrzema złotemi 
liściami dębowemi na obrączcę. — 4) Krzyż 
zelazny 2giśy Klasy ma bydź naypićrwóy 
rozdawany ; pićrwszćy Klassy onegoż nie mo- 
że nikt otrzymać, kto nie pozyskał iuż druz 
gićy.— 5.) Ztąd wynika, że ci nawet, którzy 
iuż maią ordery į znaki zaszczythe, a w téy 
się woynie popiszą, mogą piérwéy tylko 
Krzyż żelażny klassy 2giéy otrzymać. — 6. 
W. Krzyż może wyłącznie tylka Iowodzca 
otrzymać za wygraną stanowczą bitwę, po 
którćy nieprzyiaciel z posady ustąpić musi, 
podobnież za zdobycie znakomitey twierdzy, 
albo też za długą abronę iakićy twierdzy, 
która wnieprzyiacielskie ręcę nie wpadnie, — 
7.) Będące iuż teraz ordery I znaki zaszczyt- 
ne, noszone będę wraz zKrzyżem żelaznym, 
— 8.) Wszelkie dystynkcye, połączone z poe 
siadaniem znakn zaszczytnego iwszćy i zgićy 
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Klassy, służą równie dla Krzyża żelaznego. 
Żołnierz posiadaiący iuż znak honorowy 
Klassy rwszćy, ieżeli się gdzie znowu pog,sze, 
może naypiśrwćy tylko Krzyż żelazny Klassy 
2gićy otrzymać; ztém wszystkióm pobićrać 
ên będzie przy nim pensyę miesięczną © Ťą- 
czoną z posiadaniem znaku honorowego ! wszćy, 
Klassy, która to pensya iednakże potém pud- 
wyższona bydź nie może, — 9.) Co się ty- 
czć zawinionóćy utraty tego zaszczytu, postę- 
pować się będzie według. przepisów danych 
względem orderów i znaków zaszczytlnych, 
W dowód tego: świadczy własnoręczny Nasz 
podpis i wyciśnienie Królewskićy pieczęci. 
(W Wrocławiu d. ry, Marca 1813. 


Fryderyk Wilhelm. 
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(HH. Do Kanclerza Stanu Barona Harden- 
berga. 


Rozporządzenie, które dziś wydałem do 
dowodzących Jenerałów względem karania 
zbrodni przeciwko bezpieczeństwu woyska , 
załączam W. Panu do przeyrzenia i nakazu- 
ie Mu, ażebyś ie iako ustawę prawną podał 
do publiczney wiadomości. Rożumie się przy- 
tem samo: przez się, iz dana moc Jenerałóm 
dowodzącym służyć ma także Gubernatoróm: 
i Kommendaatóm twierdz. W Wrocławiu 
dnia 17. Marca 1813. 


Fryderyk Wilhelm. 


III. Rozporządzenie wydane. do Jenerała: 
iazdy Blücher a i Jenerała: Porucznika 
Yorka, 


Nie dla tego, ażebym mniemał, że się 
znayduią: zdraycy sprawy Oyczyzny między 
Łudem moim: lub: między: Niemcami, lecz a- 
by wstrzymać od złych czynów pewnością: 
większego niebezpieczeństwa słabe osoby, o- 
sobliwie pomiędzy Urzędnikami, które skłon- 
ne są ulegać grozbóm, sianowię co nastę pu- 
ię: Każdy, któzy cie będąc upoważniony ne 
pizez Ooyczyste Władze zostawać: będzie z. 
nieprzyiacielem w związku, lub do niego bądz: 
pisemoaśm,. bądź ustućm udzielaniem się prz- 
stąpi; — 2.) każdy, który dozwoli, aby nie- 
przyjacielowi dostawiano konie, brońs, amw. 
nicyę lub potrzeby umundurowania ;— 3.) każ- 
dy, który dowiedzionym sposobem dostawiać' 
berzie nieprzyiacielewi żywność lub furaże;. 
nie będąc przy muszouym. do tego przemaga- 
iąc z siłą, woyskową, którćy gwyttem odeprzeć 
nie MmoŹnA, — stawiany bedzie przed. 


Li 
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Sądem woiennym i stracony. — 4:) 
Dowodzący Jenerał, w którego obwodzie 
zbrodnia popełniona zostanie, mianować bę* 
dzie w formie zwyczaynćy Sąd woienny” 
Przywołanym bydź ma iednakże Urzędnik 
nayblizszóy wyższćy Władzy cywilaćy na 
Człouka Sądu woiennego. — 5.) Dowód wy” 
prowadzonym bydź psawinien do przekonania 
Członków Sądu woiennego, a 6.) Wyrok da- 
nym bydź ma na fundamencie tegoż dowodu: 
czyli oskarzony lest winnym, lub niewinnym, 
lub też czy łasce Moićy poleconym bydź mos 
że. — 7.) W przypadku pićrwszym, wyrok 
wydany na oskarzonego iako złoczyńcę, wy* 
konanym bydź ma w godzinę po wyrzeczeniu 
onegoż przez Sąd woienny; w drugim oska* 
rzony uwelnionym bydź powinień, a w trze- 
cim potrzeba mi zdać sprawe, odesławszy 
tymczasem obwinionego do twierdzy. — 8.) 
Dwie trzecie -części głosów rozstrzygaią. — 
Podług tych przepisów, które Kanclerz Stanu 
w Qyczyznie ttam, gdzie się woyska znaydo* 
wać będą, poda do wiedzy publicznóy, ma 
cie YWWPanowie w zachodzących przypad: 
kach surowo sobie postąpić. W Wrocłia* 
wiu dnia 17. Marca 1813. 


Fryderyk Wilhelm. 


IV. Do: Kanclerza Stanu Barona Har- 
denberga. 


Chwalebna gorliwość o odzyskanie sa» 
moistności: Oyczy eny, którą wierny Lud Móy' 
tak powszechnie: w terażnieyszym okazuie 
czasie, znamisouie się także w gotowości wielw 
Urzędników Państwa, Officyalistów, Posia” 
daczów..dóbr i wielu innych. Mężów,. którzy 
nie będae zadnem prawem: do służby woy- 
skowćy obowiązani, zgłaszają się do niéy vo" 
mimo tego, i oświadczaią chęć służenia w od- 
działach: Ocharników. Że umiem cenić tem 
sposób myślebia, okazałem to iuż w rozpo” 
rządzeniu w„ględem płacenia pensyi Urzędnie 
kóm: Państwa, którzy się do woyska zaciąga” 
ią Ztém wszysikićm chcę owym Męzóme 
którzy sięłącządo młodzi Ludu: Woiego; dadź: 
dla podniecaiącęgo przykżadu powierzehow- 
ny znak. tego szacunku, Stanowię przetoy 
aby wszgəcy Posiadacze Dóbr znacznieyszyci 
ij Urzędnicy Państwa: będący Radzcami „ lub 
równego z nimi stopnia, od: czasu wstąpienia 
do woyska za Ochotników „ nosili mundury 
Officerskie (iednakże tylko z naramnikieat 
strzelców ) tych oddziałow strzeleckich, które 
sobie obiorą, Wszyscy wsi Meżowie uksztaś” 
cony ch: klass Navodu,, których prawo wyłącza 
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ad obowiązku służby woyskowóy, a którzy 
się lćy przecież poświęcaią, nosić maią Of- 
ficerskie Port” cpe, lednskże ani iedna ani 
druga dystynkcya nie może mieć wpływu na 
Sprawowaoie służby, gdyż takie -osoby stoią 
w tóy mierze w równi z drugimi strzelcami; 
Podobnież nie może taż dystynkcya żadnego 
do wyższych stopni nadawać im prawa, iak 
tylko to, które pilność, zdatność, ukształce- 
nie i popisanie się przeciw nieprzylacielowi 
każdemu nadaią. Wzywam WPana, ażeby 
to rozporządzenie Moie podał do powszech' 
ney wiadomości; czynię mu oraz tę uwagę, 
iż Władzóm woyskowym przez powszechny 
epartament woienny poleconćm zostało, 4- 
žeby się do ninieyszego rozporządzenia stoso. 
wały, WWrocławiu d. 18. Marca 181g. 


Fryderyk Wilhelm, 


V. Edykt względem aniesięnia tak zwane- 
go Systematu lądowego i podatków 
nałożonych na towary zamorskie. 


My Fryderyk Wilkelm z Bożey La- 
ski Król Pruski Śc. Widząc się spo- 
wodowanymi do zrzeczenia się przymierza 
2 Francyą, nznaiemy oraz potrzebę niniey- 
szćm oświadczyć, iż wszelkie ograniczenia, 
zpowodu których handel i w Naszych Kra- 
iach w skutku tak zwanego Systematu lądo- 
wego dotychczas cićrpiał, zupelnie teraz są 
zniesjionemi, i że okręty i towary wszystkich 
przyiacielskich ił neutralnych Narodów bez 
wszelkiego wyłączenia i różnicy do portów 
i Kraiów Naszych wolno puszczane bydź 
maią, Przeciwnie zaś, zakazuie się zupełnie 
tie tylko używanie płodów i rekodzieł Fran- 
Cuzkich, ale nawet i przeprowadzanie onych- 
że przez Krale Nasze i te, ktore woyskami 
Naszemi osadzone bedą, — Tak zwane cło 
lądowe (Continental Impost) iest zniesionóm, 
4 natomiast od wprowadzanych towarów 
zamorskich, oprócz opłaty akcyzy konsum. 
Cyyney za używanie onychże wewnątrz Krain, 
pobieranem będzie owe mierne wchodowe i 
Przechodowe cło, które zwyczaynóćm było w 
«oku igiolym przed wprowadzeniem cła lą, 
dowego, Mierne to cło pobićranóm bydź ma 
dupóly, póki pomnożone przez woynę ga oz 
Swobogzenie Niemiec potrzeby kraiowe wy- 
Magać tego będą.— Naszemu laynemu Radz- 
ty Stanu i Szefowi Departamentu dochodów 
ieydebreck, nadaiemy zupełną i nieogra- 
RiCZORA raoc urzadzenia w eokładnieyszym 
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ceł wchodowych &c. tam, gdzie tego uzna 
potrzebę; nie mnićy upoważniamy go, ażeby 
wowych przedmiotach, gdzieby równoczes w 
pobór zupełnóy akcyzy koosumcyyaćy ol k 
cła wchodowego mógł konsumcyę wewnąt:'z 
Kraiu zbytecznie uciskać, albo ztrnieyszył 
akcyzę konsumcyyną, lub zniósł ią zupełnie, 
łudzież żeby ią tam według słuszności pod- 
wyższył, gdzie przeciwna zaydzie okoliczność, 
Wszystkie Władze Nasze, których się to ty- 
czć, maią się do tego stosować, W Wro» 
cławiu d, 20. Marca 1813, 


Fryderyk Wilhe!m, 


Do Berlina przybyli między innymi: Xiąe 
żę Następca MecklenburgStrelitz zNew 
Strelitz, a Res, Jeu. Markow i Rośsyski 
Radzca kollegialny Pan Kotzebue z Kró- 
lewca. 

Dnia 23 Marca wystrzelono w Berii. 
nie o godzinie i2tćy w potudwie 109 rozy z 
dział i ogłoszono, ze wcyska Rossyyskie za- 
ięły miasto Hamburg. 

Załoga Francuzka w Spandau spaliła 
d. 21, Marca leżące koło téy twierdzy miey- 
sca Kietz. 

W Berlinie odkryto u iednćy znakomi. 
tóy Damy dwóch irancuzów, którzy utrzy- 
mywali sekretne związki z Ki strynem, 
Spandau i Szczecinem. Francuzów tych 
stawionę przed Rossyyskim Sądem woiennym. 

Do FTarnowicy, Czeladzi i Będzi- 
na (leżących w Szląsku. Pruskim) weszły woy= 
ska Rossyyskie, które maią posunąć się ku 
Krakówowi. 


Szwecya. 


Dokohczenie (przerwanego w przeszłym 
Nrze Gazety naszćy) rapportu Ministra inte- 
ressów zagranicznych, zdanego N. Królowi 
Szwedzktemu: 

„,Podczas, gdy te nieprzyiacielskie kroki 
w Pomeranii zachodziły, przytrzymywanoa 
poczty Szwedzkie w Hamburgu, i czyniono 
iayne badania dla odkrycia tych summ „ 
które Szwedzi tamże posiadają, Sprawuiący 
interessa W, K. Mci wParyżu, któremu 
wszystkie wiadomości ze”Szwecyi byty 
przecięte, otrzymał wkrótce droga publiczną 
pewność o wkroczeniu wóysk Francuckich 
do Pomeranii, Z tego powodu podał Xie- 
ciu Bassano Note dla otrzymania obiaśnie- 
nia o tem zaięciu. Zapytano się go, czyli 
to przełozenie uczynił z rozenżu Dvoru swo» 
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iego; a gdy oświadczył, iż poczytywał to 
sobie za powinność uprzedzić w tak ważnym 
interessie rozkaży Króla i Pana swoiego, 
uczynił mu Xiążę Bassano ię uwagę, iż 
trzeba pićrwóy czekać na też rozkazy, zanim 
się będzie mógł oświadczyć w tym głównym 
przedmiocie, ** 

., »W tém położeniu rzeczy musiało bydź 
pierwszćn: staraniem W. K. Mci zapewnić 
się o sposobie myślenia tych Mocarstw, któ- 
rych wpływ nsyważcieyszym był dla Szwes 
cyi, tudzież otrzymać przez nowe przymierza 
udaywiększe bezpieczeństwo na przyszłość, 

„Milczenie Gabinetu Francuzkiego trwało 
ciagle, a wszystko zapowiadało bliskie zer- 
wanie związków między Francyą i Rossyą, 
Zbliżała się ta pora roku, w któróy flott Àn- 
gielskich na morzu: Baltyckiém spodzićwać 
sie było można; był craz wszelki powód do 
domniemywania się, iż Ministeriium Angiel. 
skie za pozwoloną handlowi Szwedzkiemu 
ochronę, żądać będzie ze strony naszóy bar. 
azićy stanowiącego spokoynego zachowywania 
się. Widziałeś się więc N. Panie w iednymże 
czasie wystawionym na niechęć Cesarza Na. 
poleona, lub też na kroki nieprzylacielskie 
W. Brytanii i na zaczepki Dworu Rossyy. 
skiego. Daniia przybrała iuż była wteuczas 
grozżną postać.* 

„Królestwo zostawionóm było niepewne 
mu losowi przyszłości; słabe i złamaue iuż 
traktaty były rękoyimią bytu iego. Sławne 
Imie Jego Królewicowskićy Mci Xięcia Na- 
siępcy ożywiło odwagę Narodu, a Szwedzi 
przypomnieli sobie, iż broniwszy swćy wol- 
ności na brzegach swoich , potrafiali przekra- 
czać one dla ścigania tyranów. Tak miłość 
niepodległości uratowała  QOyczyznę od 
przepaści, w którćy zagrzebać ią zamyśla- 
no.** 

„,Przekonanym będąc N. Królu o niebez- 
pieczeństwie poddania się prędkiemu biegowi 
wydarzeń, sądziłeś, iż czas iest zbliżyć się 
znowu do Gabinetu Angielskiego, i oświad- 
czyć się z szlachetną oiwariością Gabinetowi 
Rossyyskiemu. Widziałeś N. Panie z ukon- 
tentowaniem, iż Margrabia Wellesley, były 
poiowczas interessów zagranicznych Minister, 
szłonaym był do przyjęcia Twoich propozy- 
cyi, i przekonany szczćrze o niebezpieczen- 
stwach zagrażaliących wowczas Europie. 
Wkrótce potćm zawarłeś W. K. Mość w Oe: 
rebro traktat pokoju z Angliia dla obu 
Kraiów korzystny, a z Rossyą skoiarzone 
zostały ściśleysze związki przylażni-i dobrego 
sasiedziwa przęz.nową ugodę, którćy wykozs 
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nanie zabezpieczyć musi Szwecyę od wszy- 
stkich wstrząśnień "polityki lądowey.'** 

„W niepewności, w którćy Cesarz Fran- 
cuzów zostawiał Szwecyę, widziałeś W. Ku 
Mość zamiar wciągnienia despotycznie Szwe* 
cyi do iego lądowego systemiatu , od którego 
przez odebranie Pomeranii naturalnie oder» 
wana została, Oprócz tego miałeś N. Panie 
biiący w oczy przykład z losu iednego Nić= 
mieckiego Mocarstwa, będącego ze Szwecją 
w przylaźni, które zostawionóm będąc w dłu- 
giéy niepewności , czyli gotowość iego do 
zawarcia przymierza będzie przyjętą, uyrzało 
się znagła opasanćm woyskami Francuzkiemi 
i przymuszonóm poddadź się dowolności Ce- 
sarza,* 

„Od czasu połączenia Xięstwa Oldenbur= 
skiego z Państwem Francu:kićm, wiedziano 
z pewnościa, iż zaszły były tas względem 
tego, iako też względem systematu lądowego 
spory między Dworami Francuzkim i Rossyy- 
skim, i że przedsięwzięte z obu stron przy” 
gotowania do woyny, łatwo do oczywistych 
kroków nieprzyiacielskich doprowadzić mo- 
gły. Tymczasem nie okazywała Francya 
naymnieyszego nawet życzenia, i nie czyniia 
żadney propozycyi zmierzaiącey do uwikła- 
nia Szwecyi w woynę z hossyą.** 

„Teraz, gdy stosunki Szwecyi z Francyą 
przez zaięcie Pomeranii za przerwane u- 
ważanemi były, uczynionym został ze strony 
Cesarza Napoleona, pie urzędową wpraw» 
dzie, lecz inną równie tak pewni droga, 
proiekt następusący: 

„Po obszóruśm przytoczeniu powtórzo- 
nych często przez Szwecyę odstąpieh od ścl- 
słego zachowywania zasad systemafu stałego 
lądu, które, iak mówiono, przymusiły Cesa- 
rza do tego, iż kazał wkroczyć woyssóm 
swoim do Pomeranii, iednakże nie w celu 
osadzenia oneyże, żąda N. Cesarz: ZD 
Anglii na nowo wypowiedziano woynę, aby 
wszelkie związki z korsarzami Angielskimi 
surowo były zakazanemi, aby brzegi Zundu 
bateryami opatrzyć, flotte uzbroić 1 strzelać 
z dział na okręty Angielskie; aby prócz tego 
Szwecya postawiła woysko wynoszące 30 do 
40000 ludzi dla uderzenia na Rossyę w ley 
chwili, kiedy między tém Mocarstwem, a 
Cesarstwem Mrancuzkićrm woyna wybuchnie. 
— Dla wynagrodzenia Szwecyi, obiecuie ićy 
Cesarz powrócenie Finlandyi. Prócz tego 
obowiązuie się Jego Ces Mość kupić za 20 
miliionów Franków osadniczych towarow, 
jednakże pod tym warunkiem, iż owa summa 
wtenczas dopićro wypłacona będ ie, gdy t0- 
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he zostaną, — Nakoniec zezwoli Cesarz Imć, 
aby Szwecya stała się uczestniczką wszys 
stkich tych korzyści, których używaią Pań- 
stwa Związ ku Reńskiego.“ 

»W.K. Mość zwróciłeś naypićrwóy swoją 
uwagę na niezmierną różnicę między żądane: 
mi ofiarami i wynagrodzeniem , które sobie 
za nie Królestwo obiecywać mogło. Nie 
taiłeś sobie N. Panie, iż stan czynaćy 2 Ros- 
syą woyny, którego koniecznym skutkiem 
musiałyby bydź kroki nieprzyiacieiskie z W. 
: Brytaniią, przewyższałby siłę i posiłkowe 
zródła Szwecyi; że obecność flotty Angielskićy 
ną morzu Baltyckićóm mogłaby wstrzymywać 
działania Szwecyi; że prócz tego od traktatu 
2 Rossya, nie ma żadnych przyczyn do żale- 
nia się na nią; że wśród tego czasu wysta- 
wionemi byłyby brzegi i porty nasze na 
zemstę Anglii; że zupełne zatamowanie hans 
dlu i przerwa żeglugi przybrzeżnóy sprowa- 
dziłyby publiczną nędzę; że nagląca potrzeba 
opatrzenia się w Żyto, w którćyby się Szwe. 
cya znaydować mogła, wymaga grożnie 
spokoynych stosunków tak z Rossyą, iako też i 
z Angliią ; że nagłe ukończenie woyny miedzy 
Francyą i Rossyą zostawiłoby niemylnie Szwe- 
cyę bez wszelkiego powiększenia tey Krału, 
osobliwie gdyby woysko Szwedzkie przez 
woynę z Angliią od brzegów swoich oddalić 
się nie było w stanie; ze prócz tege te u- 
zbroienia i iednoroczna woyna zrządaiłyby 
wydatek 1etu do 15tu miliionów talarów. 
Mnóstwo innych uwag skłoniło Cie N, Panie 
do mienia szcególnie względu na szczęście 
Twych Poddanych i dobro Królestwa Twoie- 
go, i wtym to zamiarze otworzyłeś porty 
śwoie banderóm wszystkich Narodów.“ 

„Zabiegi Francyi w celu uwikłania Szwe- 
tyi w otwartą woynę z Angliia i Rossyą, nie 
ograniczały się iedynie na tych, które powys 
żey wspomniano. Minister Austryacki przy 
Dworze W. K. Mości otrzymał od Xięcia 
Schwarzenberga, Ambassadora Austryac- 
kiego w Paryżu, przez gońca tę wiadomość, 
iż d, 14. Marca prźymierze między Francyą 
4 Austryą zawartóm zostało, Oświadczyłeś 
wowczas N., Panie, że chcesz utrzymać spo- 


ko;ność Królestwa swoiego , i że pośrednic- 


two NN. Cesarzów Austryackiego i Rossyy- 
skiego w tóm wszystkićm przyymuiesz, co 
SIĘ tyczć niesprawiedliwego wkroczenia do 
„Omeranii; prócz tego ofiarowałeś się N. 
Królu, ieżeli Cesarz Napołeon uzna to dla 
Siebie za rzecz przyzwoitą, pisać do Ces. 
Ossyyskiego Dworu i starać się zapobiedz 
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Szwedz:cy, Rossyyscy, Hrancuzcy i Austryac- 
cy Pełnomocnicy dla zagodzenia wynikłych 
sporów.** 

„Gdy skutek okazał, iż to ofiarowanie 
się od Cesarza Francuzów przyiętćm nie zo- 
stało, musiałeś N. Królu przyprowadzenie 
Państwa Twoiego do stanu obrony za Świętą 
poczytać powinność, i obróciłeś część tych 
środków, które Ci wierne Stany Królestwa 
Twoiego pod zarządzenie oddały, va utrzy- 
manie niepodległości narodowćy i ziednanie 
icy poważenia.** , 

„„Długie doświadczenie upłynionych cza- 
sów i mocne przykłady czasu teraźnieyszego 
potwierdziły te ostrożności środki, które W. 
K. Mość dla bezpieczeństwa i nienaruszalności 
Państw swoich obrałeś,' 

„„Udano się iuż do Pana Cabre, Spra« 
wuiącego interessa Hrancuzkie, z żądaniem 
oświadczenia iego z powodu zaboru Pome- 
ranii. Wezwano go, aby się oświadczył , 
Czyli iako Ajent przyiacielskiego lub nieprzy- 
lacielskiego Mocarstwa w Sztokolmie prze- 
bywa? Gdy kilka' miesiecy bez odpowiedzi 
upłynęło, a czarne, z prawem Narodów nie- 
zgodne pozachodziły intrygi, kazano Paau 
Cabre wyiechać ze Szwecyi.* 

„W chwili, w którćy wszystkie Mocar« 
stwa otaczalące Szwecya przywiońdły woienną 
siłę swoią do takićy wielkości, iakićy dotych.- 
czas mie było przykładu, przymuszonym by- 
łes N, Panie poddadź się groźnćy koniecze 
ności czasu, a maiąc tylko dobry byt i seczęe 
ście Szwecyi na oku przygotowałeś środki, 
które postawiły Cie w stanie polegania isto- 
tnie na Twéy własnćy potędzę, i na potędzę 
Mocarstw przyiacielskich. Jeżli do dopięcia 
tego zamiaru potrzebne są ofiary, tedy do» 
brzy Szwedzi ubiegać się będą w dopomaga- 
nin W. K. Mci, gdyż oni byli zawsze mocn 
podporą Monarchów, którzy umieli ziednac 
poważenie dla ich wolności,” 

„Dawny zwyczay utworzył od długiego 
już czasu to mniemanie, iż Szwecya uwa- 
ża Francyę za naturalnego Sprzymierzeńca 
swoiego; to mniemanie czasów upłynionych , 
te przyięte wrażenia, skutkowały dzielnie na 
umyśle W, K. Mci, który utwierdził się w 
tém przez skłonność Xięcia Następcy de daw- 
nćy iego Qyczyzny , skłonność, która zawsze 
podrządną iest w sercu lego obowiązkóm ku 
Szwecyi. Ale gdy Hrancya Szwecyi, która 
prawie iak wyspa uważaną bydź powinna, 
chciała odebrać prawo krążenia po otaczaią- 
cych ią morzach, ł pływania po wodach zie- 
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waiących ióy brzegi, wtedy musiał Rząd bro- 
nić praw i dobra Narodu, a to dla uniknie- 
nia położenia tych Mocarstw , które przez 
poddanie się Francyi znayduią się teraz bez 
okrętów, handlu i finansów. Przymierz: z 
Francyą wymagaiące nayprzód utratę niepod. 
ległości, prowadzi zwolna i do invych ofiar, 
które niszczą pomyślność Państwa. Aby stać 
się Sprzymierzeńcem Francyi, nalezy zerwać 
wszelkie związki z Angliią, a dochody celne i 
zyski handlowe nagradzać co raz podwyższa- 
nemi podatkami dla prowadzenia tych woien, 
w które ią uparta iéy polityka od smiu lat 
wplątała. Gdyby Szwecya uległa była woli 
Francyi, widzianoby w Hiszpanii Szwedów 
tak, iak tam widzą Niemców, Włochów i 
Polaków, Widzianoby ich nawet w Turczech, 
gdyby Cesarz Napoleon pokonał był Ce- 
sarza Alexandra,” > ) 
„Kiedy W, K. Mość dla zabezpieczenia 
losu Szwecyi i dla zapewnienia ićy bezpie- 
czeństwa na teraz, a rękoymi na przyszłość, 
przymuszonym iesteś ruszyć woyska swoje, 
nie dzieie się to bynaymnićy w zamiarze zdo- 
bywania Prowincyi, które dla pomyślności 
Półwyspu Skandynawskiego są bez pożytku, 
Niepodległość tego Półwyspu iest nieustannym 
przedmiolem starań W. K. Mci, a Szwedóm 
dla osiąguienia tego wielkiego i ważnego wy- 
padku, żadna ofiara zaciężką vie będzie. Od- 
rzuciłeś N, Panie poniżarący traktat, który 
Ci do podpisu podawano; nie zważałeś wca- 
łe na poziomą i wahaiącą się politykę, i nie 
lękałeś się odwołać do odwagi, wiernćy przy. 
chylności , patryotyzmu i honoru Narodu, 
Sądziłeś N. Królu dobrze o Szwedach, a wa- 


236 


koca 


grodą Twoią iest to nieograniczone zaufanie 
które Szwedzi w mądrości Twoićy położyli. 
„Okręt Państwa miotany długi cza8 
przez burze po rozhukanem morzu, bli- 
skim był rozbicia się, W, K. Mośc chwy* 
ciłeś iako zdatny Sternik wiosło, a bę- 
dąc wsparty od ukochanego Syna swoie 
80, miałeś to szczeście przyprowadzić go 
szczęśliwie do portu pomimo skał, któremi 
droga iego zawaloną była, Wystawiam ten 
obraz dla oświecenia na przyszłość tych, 
którzy będąc w ciągłóy obawie o swóy los 
przyszły, niepokoią się wiadomością o nay- 
mnieyszym przeciwnym przypadku, i wyo? 
brażaią sobie, iż dla tego tylko na te rzuceni 
są ziemię, aby wszelkich wygód życia spo- 
koynie używali. W. K. Mość przyrzekłeć 
Szwedóm wolność, i dotrzymasz im słowa, 
Chata Ubogiego, równie iak pałac Bogacza, 
używać będą tego nieoszacowanego dobro- 
dzieystwa, Przemoc nie będzie mogła nigdy 
przedrzćć się do nich, a dniem i nocą strzedz 
będą prawa ich mury. Pyszni z praw swoich i 
połączeni z swym Mobarchą , ruszą Szwedzi 
na nieprzyidcioł swoich. Pamięć sławnych 
ich Przodków i sprawiedliwość ich sprawy, 
ręczyć im będą za skutek szczęśliwy. 


Jestem z naygłębszóm uszanowaniem, 
Waszćy Królewskićy. Mci 
Pana moiego Miłościwego, 


Naypokornićyszy , nayposłusznieyszy i 
nayprzychylnieyszy Sługa i Poddany; 


Wawrzyniec d Engeström, 
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Meteorotogiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 22. do 24 Marca. 1813. 


$ || Czas po- Cieptomierz| Wilgocio | Kierunek Wia- Odmiany 
g Peela Barometr. _Reaumura. mierz, | _trów, powietrza, 
- || Fach. Słońe. 23,6, 5. |—4 Go Ab 52. w. sredni chmury. 
22,2. pe potud, | 28; 6, 1. | — 2. 72, 38. | Po. W. sredni : pochmurno. 

| 10. w mocy | 28, 6, 4. | 7 3» | 78, 48. | Po. W, mocny pochmurno, 

Wsch. Steńc.| 28, 6, 3 |— 2» 2. | 80, 47. | Po. W. średni pochmurno. | 
2gll2, po potud.| 28, Ó, 2. TADA: | 71, 99. | W. sredni Łasno. 

10. w nocy | 28, Ó, 4. |— 2. 74, 76. | Po. w. staby | pogoda. 4 
" | Wsch. Stone. | 28, 6, 6. |— 3, 7. ZA. 572 V 20- w. W, staby | iasno. 
24l2. po potud. 28,6, 10.| t 4. 63, 42. | W. sredni - pogoda. 

10. wnocy ! 28, 6, 8. | — 1, 8. | 77, 6. | W. słaby pogoga, 


AET TREERE Wygiiaw ARCOROC 


